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Przebieg pertraktaeyj w Brześciu.
Sprawa polska. — Sprawa k o ló n i j .  — Delegaci polscy w Brześciu.
Układy brzask!© 

a sprawy polskie.
Z 6 tez rosyjskich, zaproponowanych, jako 

podstawa do rokowań pokojowych w Brześciu, 
2 punkty dotyczą bliżej sprawy polskiej.

Mianowicie lii i IV.
Tu sprawa polska nie została jednak zgoła wy* 

mienioną: znalazła się w ogólnej rubryce bez* 
imiennej, obejmującej wszelkie narody7, nie po* 
siadające przed wojną samou-ielnego bytu pan* 
slwowego. Rosyjskie propozycye zmierzają do tc« 
go, aby o przynależności państwowej w owej gru* 
pie . # ydowala ludność za pomocą plebiscy tu.

Ze strony mocarstw centralnych spotykamy 
w ich odpowiedzi jedynie dwu zastrzeżenia- p r i* 
ni o, że co do różnych narodowości, wchodzących 
w skład jakiegoś państwa, odpada ingereneya 
międzypaństwowa: dane państwo ma u siebie sa= 
moistnie rozwiązy wać problemy narodowe w dro* 
dze konstytucyjnej. (Punkt to najbardziej intere* 
sujący wielojęzyczną monarchię austro*węgier* 
«k ą ). '"

Spccyalną klauzu.ę eodaiy Niemcy co do swo* 
ich kolonii, żądając ich zwrotu i zastrzegając się 
przeciw plebiscytowi tanże.

Zasada plebiscytu, wysunięta przez Rosyan, wy* 
paść może przy ustalaniu granic Polski w związ* 
ku z terenem litewskim — mniej korzystnie, niż 
podstawa statystyczna: ludność włościańską mo* 
że tam . bowiem nagnetyzować leninowska refor* 
ma agrarna. Kwestyą rolna stwarza tam pewien 
kiin, mogący przeciwdziałać samodzielnym aspi* 
racyom narodowym, notabene systematycznie głu* 
szonym za rządów rosyjskich; a jeżeli chodzi o 
polskość — nader krępowanym i po usunięciu 
się Rosyan przez czynniki, zarządzające Litwą, 
które, nie oczekrirr podobnego wniosku roz* 
wiązania sprawy Litwy, raczej przewidywały 
przyłączenie tych obszarów do Niemiec — po* 
czątkowo w formie jawnej aneksyi, następnie 

w formie unii Wielkiego kuęstwa litewskiego z 
Niemcami i idąc po tej ffmi oryentacyjnej uwa* 
żały żywioł polski za najmniej dla tych celów 
podatny, stąd też starały się poddać go wszelkim 
ograniczeniom, zwłaszcza w dziedzinie szkolnej.

Dla interesów polskich na Litwie byłoby zatem 
wskazanem, o ile głos polski nie zostanie w tej 
sptawie dzisiaj stłumionym, nie pozostawiać kwe* 
styi agrarnej, jako wyłącznego monopolu, czy atu* 
Jjjfcjrosyjskiego.
Mnteres obszarników polskich na Litwie ponosi 

bowiem to ryzyko, że przez zwlokę i chęć salwo* 
•wania swojego stanu posiadania może go utracić 
w formie gwałtowniejszej i w dodatku z dołączę*, 
niem straty dła Polski.

Tym momentem sprawy włościańskiej, jako 
związanym bezpośrednio z rokowaniami brze* 
słfimi najpilniej zająćby się należało.

Rosyanie wykazali też zmysł praktyczny, nie 
zapominając o uchodźcach wojennych, których 
glosy mają również wejść w rachubę podczas 
proponowanego przez nich plebiscytu. Wśród u* 
chodźców — w głąb Rosyi — (a ten szczegół i 
nas i Rosyan najbardziej interesuje) z obszarów 
O ludności mieszanej — największy odsetek two* 
rzą prawosławni, pociągnięci przez swoje ducho* 
wieństwo.

Znaczna emigracya intełigencyi polskiej (urzę* 
dników bankowych, fabrycznych z ewakuowanych 
fabryk, kolejowych i t. p.) oraz części obszarni* 
ków i polityków endeckich nie może iść w poró-- 
wnanie z elementami ludowymi, ruszonymi przez 
ustępujących Rosyan z miejsca — falą — przy* 
czem, powtarzamy, ludność polska starała się 
możliwie nawet do popalonych wsi wracać, a 
ludność, objęta wpływami rosciskitni, szła bier* 
dej niekiedy panicznie za łvm r.edera.

Wobec tego głosy uchodźcze mogą wypaść jako 
jakieś polepszenie szans rosyjskich.

Jeden jeszcze punkt propozyeyi rosyjskiej do* 
tyczy między innemi Polski i Litwy.

Mianowicie 1: przeciw aneksyi, a za jak naj* 
rychiejszym usunięciem wojsk okupacyjnych. — 
Ten punkt, rozumie się, obejmuje i kwestyę Bel* 
gii i innych terytoryów okupowanych na różnych 
frontach.

Państwa centralne odpowiedziały, że o anek* 
syach nic myślą a co do zwinięcia okupacyj woj* 
skowych, o tem decyzyę .odkłada się do postano* 
wień pokojowych, o ile, co do wycofania wojsk 
nic będzie przedtem osiągnięta na jakimś punkcie 
zgoda.

Rozumie się, iż z krajów, które są nadal wi» 
downią walk, okupanci wojsk swoich usuwać nie 
mogą, natomiast wobec wyłaniającego się pokoju 
z Rosyą — może stać się w myśl ostatniego ustę* 
pu aktualną kwestyą usuwania wojsk okupacyj* 
nych z terenu zwłaszcza Królestwa, które buduje 
własne instytueye rządowe.

Sprawa polska wyłoni się, zapewne, jako odrę* 
bny temat dysuksyi po przybyciu do Brześcia de* 
legąeyi polskiej. •

Dotychczas bowiem raczej układano (w myśl 
rosyjskich propozyeyi) ogólne zasady, aby — we* 
dle wniosku delegacyi rosyjskiej — narody in* 
nych państw wojujących mogły się z niemi zapo* 
znać.

Z bolszewickiej polityki.
Mocna dłoń. — Trockij o kontrrewolucyjnych 
próbach Ameryki. — Koalieya gabinetowa z lewi* 
cą soc.=rewoiucyonistó\v. — Lenin o wyborach do 

konstytuanty.
Rząd bolszewicki, mimo wszelkie przeszkody, 

dalej prowadzi mocną dłonią politykę wewnętrz* 
ną i zewnętrzną, nie cofając się przed krokami 
najbardziej bezwzględnymi.

Parokrotnie podkreślaliśmy, jaką energiczną 
postawę — w porównaniu z Kierońskim — zajął 
rząd Lenina*Trockiego wobec koalicyi. Pod tym 
względem ciekawą jest ostatnia mowa T r o c k i e *  

j go ,  w której przedstawiał współudział Stanów 
Zjednoczonych w kontrrewolucyjnych knowa* 
niacli KUcdina. „Reprezentanci -— mówił — 
wszystkie,' obcych mocarstw wńrni wiedzieć, iż 
nie jesteśmy tacy ślepi, by pozwolić się deptać 
nogami. Musimy naszym przyjaciołom pokazać, 
że nie chcemy służyć burżuazyi angie!sko*amery* 
kańskiej. Marny zasady czyste — i z niemi zwy* 
ciężymy łub za nie zginiemy".

Powodem do nowego silnego wystąpienia Troc* 
kiego wobec koalicyi była próba pułk. Anderso* 
na, kierownika amerykańskiej misyi czerwonego 
krzyża w Rumunii, który to pułkownik wdrożył 
Starania o wysłanie 72 amerykańskich automo* 
bJów przez Rostow do Mezopotamii. W  tych 
staraniach bolszewicy doóątrz>‘łi- się kontrrewo* 
lucyjnej akcyi na rzecz Kałedina, który przeby* 
wa pono w Rostowie lub koło Rostowa. To wla* 
śnie wywołało nowe energiczne wystąpienie Troc* 
kiego przeciwko koalicyi.

Z dzisiejszych telegramów z- Rosyi zasługuje 
j na uwagęę wiadomość o dojściu do skutku koali* 
j cyi gabinetowej bolszewików z lewicą partyi so* 

c y a 1 i a t ó w * r c w o 1 u c y o n i s t ó w. Ta lewica wstępuje do 
bolszewickiego gabinetu. Ten krok był o tyle ko* 
nieszny, że jak wyjaśnia się z przebiegu wybo* 
rów, bolszewicy s ami  nie mogą mieć w kónsty* 
tuancie większości.— i dlatego muszą szukać so* 
bie. sojuszników. Partya soc.*rc\v., jak wiadomo, 
podzieliła się na dwa obozy. Prawica popiera kie* 
rutiek Kierońskiego, zaś lewica w kwestyi pako* 
ju, przewrotu agrarnego etc stoi' bliżej boisze* 

i wików. Poniera też ona A śnieżnym przy naj*

mniej stopniu ciekawą politykę bolszewików 
wobec konstytuanty.

Ta polityka wywołuje obecnie bardzo ożywio* 
ne debaty także na szpaltach prasy socyaiisty* 
cznej nierosyjskiej. Poświęcimy jej kilka słów.

Bolszewicy, jak powiedzieliśmy, nie mają w, 
konstytuancie większości. Dlatego też wprowa* 
dzają w życie odwołalność mandatów. Teoryę tej 
odwolalności Leni n  przedstawił na posiedzeniu 
centr. Komitetu rad robotniczych i żołnierskich. 
W  nawiasach zauważymy, że do tego centr. Ko* 
mitetu należą obok bolszewików tylko lewica 

soc.*rcW. i grupa t. z-w. „internacyonalistów".
Lenin (według pisma „Izwiestja") wywodził:

Burżuazya we wszystkich krajach przeistoczyła 
parlament z organu siły ludowej w broń do zgnę* 
bie,nia klas nieposiadających. Udało się to jej 
przy pomocy praw, według których wybrany już 
poseł nawet wówczas nie może być odwołany, 
jeśli nastrój wyborców zmienił się na jego nie* 
korzyść. Dlatego też każdy socyałista winien 
wystąpić w obronie świętego prawa odwoływa* 
nia podobnych posłów, którzy już nie wyrażąj^ 
poglądów swych wyborców.

Swoją teoryę powyższą ilustruje Lenin przy* 
kładem ostatniej kampanii wyborczej w Rosyi; 
mianowicie partya soc.*rewolucyonistów stracił* 
podczas tych wyborów swe znaczenie, a mimo to 
pozostały jej listy wyborcze, pochodzące z listo* 
pada, a więc z czasu jeszcze przedrozłamowego.

Wychodząc z tych wszystkich założeń, Lenin 
proponuje nadanie lokalnym radom robotniczym 
prawa odwoływania wybranego posła (do kon* 
stytuanty) i rozpisywania nowych wyborów. Owa 
rady zarządzają wybory ponowne, na podstawie 
istniejących ustaw.

Reprezentanci lewicy partyi soc. rew. stanęli 
na stanowisku Lenina z pewnemi zmianami i u* 
zupełnieniami. Żądali np., aby prawo odwoływa* 
nia posłów przysługiwało samym wyborcom, ich 
własnej inieyatywie.

Natomiast K r a m a r o w, reprezentant zjedno* 
czonych „internacyonalistów", a więc lewicy 
mieńszewików — uważa projekt Lenina za podstęp 
wojenny człowieka, który chce rządzić krajem 
tupnięciem swej nogi. Projekt daje możność Le< 
ninowi podania w odpowiednim momencie sygna* 
!u radom i te rozpoczną w szeregu okręgów nowa 
wybory, wobec czego konstytuanta stanie się 
igraszką obu rosyjskich dyktatorów.

Te wywody Lenina wskazują raz jeszcze, źe 
rząd bolszewicki stara się na wszelki sposób 
wzmocnić i utrwalić swe panowanie w Rosyi.

♦• *
Walki z Kaledinem.

Petersburg. (Pet, ag. teł.) Biuro prasowe komi* 
sarzy ludowych donosi: Armia kaukazka, licząca 
w przybliżeniu 100.000 żołnierzy, maszeruje na* 
przód na tyły Kałedina. Do armii tej przyłączyło 
się kilka szczepów górskich.

Legion polski przeciwko Korniłowowl.
Petersburg. (Pet. ag. tel.) Oddział Korniłowa, 

który liczył 6.000 żołnierzy i rozporządzał 200 ka* 
rabinami maszynowymi został w zupełności pobity 
przez marynarzy floty morza Bałtyckiego i fioty 
morza Czarnego oraz Legion polski. Ścigano go 
sto kilometrów w gąb gubernii charkowskiej. 
Straty atakujących wynoszą 19 zabitych i 92 ran* 
nych.
Ugoda bolszewików z lewicą partyi soc. rewo*

lucyonistów.
Petersburg. (Pet. ag. tel.). Między komitetem 

komisarzy ludowych a centralnym -komitetem 
rewolucyjnym doszło do porozumienia w spra* 
wie utworzenia rządu. Lewica rewolucyjna otrzy* 
ma 7 miejsc. Komisarzem dla rolnictwa zostanie 
Kaługajew, sprawiedliwości Steinbreg, komisa* 
rzem dła samorządu Trejtowski, komisarzem dla



I

.r; r/Ju republikańskimi pałacami Izmaiłow.1 O* 
•ócz tego uzyskała lewica rewolucyjna, sześć 

. liristerstw bez teki.
Bolszewicy w Charkowie.

Petersburg. (Pet. ag. tel.) Bolszewicy zawładnęli 
- Charkowie zarządem kolei południowej, oraz 
pocztą i telefonem w kierunku Moskwy. Oczcku* 

rzybycia pułków bolszewickich.
.....................................■»—<—  IM...... *”»

krai n cy a Leninowcy.
mijając na razie sporne wiadomości na wmat 
iej czy nie zaszłej zgody pomiędzy Ukraińca* 
a rządem bolszewickim, oraz caią powódź 
zegółów, częstokroć wykluczających się wza* 
a, chcemy tu tylko ustalić w zarysie oblicze 
ony, która w pierwszym rzędzie nadaje swoją 
me walce z bolszewikami.
Rada ukraińska pragnie wykorzystać to, iż rząd 
liszewicki posiada pewną ilość przeciwników w 
ojsku, oraz wśród cywilnych żywiołów rdzennie* 
asyjskich, ażeby możliwie wyemancypować się 

. rzy tej okazyi z pod przewagi Peterspurga; za* 
.zera na obszarach połudn. Rosyi obserwujemy 
blok- ukraińsko*reakcyjny; przymierze z Kaledi* 
nem, którego kozactwo dońskie graniczy ze 
wschodnią rubieżą Ukrainy. Na razie Ukraińcy 
korzystają z jego dywersyi, czynionej Lepinow* 
com; mogą się przytem spodziewać jeszcze więk* 
szych korzyści, o iieby kozactwo dońskie rozlu* 
źmlo swój stosunek wobec centrum rosyjskiego, 
bo wszelki ruch autonomiczny sprzyja ich wła* 
snym zamiarom.

Pozatem na dobro Ukraińców i Kaledina przy* 
chodzi poparcie czynników koalicyjnych, niechę* 
tnych, rzecz jasna, Leninowi. Automatycznie na* 
wet misye wojskowe, francuska i amerykańska, 
mogły się zbliżyć do owego bloku, gdyż znajdo* 
wały się w sterze połudn.owej części frontu. Pu 
także nie jest wykluczonem, iż część wojsk ru* 
muńskich opowiada się za wojskami ukraińsko* 
kaledińskiemi, idąc po linii koalicyjnej i bratając 
się z tą częścią dawnej Rosyi, z którą się stykają.

Rozumie się, iż koalieya nie'może łudzić się, że 
ów dokoła lub równolegle z Radą ukraińską pod* 
niesiony ruch anty*bołszewicki, zdolny by był do* 
prowadzić w razie zwycięstwa do wskrzeszenia 
działań wojennych na froncie rosyjskim, ten za* 
marł bezpowrotnie, a więc działa tu raczej chęć 
patronowania ruchowi, który czy to — wedle ra* 
chub koalicyi — zachwieje stanowiskiem Lenina, 
czy przynajmniej da mu poczuć odwet koalicyj* 
ny.

Dla Ukraińców płynie zaś stąd atut, iż dla 
swych interesów inogą zdobyć na kongresie, pie* 
czętującym całą wojnę, życzliwość ze strony koa* 
licyjnej.

Oprócz zjednania sobie sąsiadów (Kaledin, 
Rumuni) i przelicytowania swoją „lepszością" Le* 
minowców w oczach koalicyi zdołali Ukraińcy 
przez swój sojusz z żywiołami anty*bolszewickie* 
liii, względnie kontrrewolucyjnymi wywołać za* 
pewne i przyciszenie żywiołów czarnosecinne* 
rosyjskich, obficie na Ukrainie rozsiadłych, a 
przeciwnych separatyzmowi ukraińskiemu.

Żywioły te niewątpliwie póki toczy się walka 
z Leninem wypatrywać będą z upragnieniem, aby 
on został stroną zwyciężoną i w razie dopiero 
tryuimu kontrrewolucyi w Rosyi, podniosłyby 
głowę na Ukrainie.

Jak widzimy, istnieje w dobie obecnej dla 
Ukraińców w Rosyi szereg sprzyjających okółi* 
czności, które mogą rzucić bądź na szalę rokowań 
z Leninem, bądź na ich podstawie próbować dal* 
szej walki, którą prasa koalicyjna może notabene 
przedstawiać, juko walkę... z pacyfizmem, bolsze* 
wickim

K V
Amsterdam. BK. „Telegraph” podaje wiado*

mość, „Timesa‘ z Petersburga, że rząd bolszewi* 
cki zmienił politykę i wysłał komendanta Peters* 
burga, Antonowa, do Kijowa, aby rozpoczął z u* 
kraińską radą rokowania w sprawie załatwienia 
konfliktu między radą a komisarzami ludowymi.

Galicyjski krajowy zakład
dla odzieży I obuwia.

Na razie wyda ludności ubrań i obuwia za 
przeszło 2 miliony koron.

Ministerstwo handlu rt. puiządzenicm z 21*go 
września 1917 utwoizylo ve wszystkich krajach 
koronnyi.il zakłady dla odzieży, a także i obuwia. 
Niestety, w Galicyi zakiad ten powołanym został 
do życia przez Namiestnictwo galicyjskie dopiero 
z. końcem listopada 1917, które wtedy zamiano* 
wato prezesem tego zakładu dra Marcina Szar*  
s k i e g o, a wiceprezesem posła dra Zygmunta

„ N  A  P  H  Z  O O'

Marka ,  oraz mianowało 15 członków zakadu. 
W dniu 22 giudnia nastąpiło ukonstytuowanie się 
galicyjskiego zakładu, które z ram.enia Namie* 
stnictwa przeprowadził radca dworu Z i mny .  
Z dniem tym zakiad istnieje jako samodzielna in* 
styiucya państwowa, podległy wyłącznie minister* 
stwu handlu. Wedle rozporządzeń ministeryal* 
nych zadaniem Zak adu jest zorganizowanie : 
przeprowadzenie należytej kontroli nad- sposoba* 
rai użycia ariykuiów odziez.owy.cli, biełiźmaayeii 
i obuwia, uregulowanie ich obrotu — artykuły te 
bowiem są przez państwo zajęte. Ponadto Zakiad 
ma za zadanie organizacyę rozdziału i rozsprzc* 
dąży tych materyaiów odzieżowych i obuwia .na 
zaopatrzenie niezamożnej ludności w kraju. Dla 
wykonania tych zadań Zakład przystąpi bezzwło* 
cznie do zorganizowania w kraju urzędów bada* 
nia zapotrzebowania, szatni luuowych, składnic 
zbiorczych znoszonej odzieży, sk.adnic wydaw* 
czych na odzież. Zakład rozciąga swoją dz.a.al* 
ność na całą Galicyę, a celem uzyskania finan* 
sowych podstaw zażądał od rządu kredytu wzglę* 
dnie gwarancyi na kreuyty w różnych bankach 
zaciągane do wysokości 25 milionów koron. Na 
razie zaliczkuje wydatki Zakładu oddział aprowi* 
zacyjny Gał. miejskiego Zakładu wojennego.

Na zebraniu konstytującym pod przewodni* 
ctwem p. dra Szarskiego uchwalono statut Zakła* 
du i powzięto ca;y szereg uchwał mających na ce* 
lu prowadzenie i należyte funkeyonówanie tego 
Zakładu w całym kraju.

W poczuciu swej odpowiedzialności i wobec 
wielkich potrzeb ludności ubogiej w naszym kra* 
ju postanowił Zakład jeszcze przed zorganizowa* 
niem urzędów badania zapotrzebowania ludowe* 
go rozdać gotowych już ubrań i obuwia za prze* 
szło dwa miliony koron. Z tych dwóch milionów 
koron bezpłatnie zostanie oddanych dla ludności 
najuboższej odzieży i obuwia za pół miliona ko* 
ron, a reszta oddaną będzie po cenach niskich. 
Tą doraźną akcyą objęte zostaną Kraków, Lwów, 
Zagłębie jaworznickie i Zag ębie naftowe. Rozda* 
wnictwem tych gotowych ubrań i obuwia zajmą 
się na razie Magistraty Krakowa i Lwowa, oraz 
Komitet Namiestnikowski i K. B. K. wedle odpo* 
wiedniego klucza. Samych par butów do rozdzia* 
lu przypadnie około 50.000 par.

W  najbliższym czasie poda Zakład do wiadomo* 
ści publicznej przepisy i postanowienia obowią* 
żujące obecnie w przedmiocie obrotu odzieżą i o* 
buwiem. ___

Caillaux przed forom izby.
Mowa obronna Caillsux. — Bezpodstawność za* 
rzutów. — Kogo nazywa się „dełetystą". — Try* 
bunal konstytucyjny a nic sąd wojenny. — Rząd 
milczy. — Oświadczenie Renaudela. — Izba wy* 

daje Caillaux.
Na posiedzeniu Izby francuskiej 22 b. m. przy* 

szlo do powzięcia decyzyi w sprawie Gaiłlaux, 
która obecnie wysunęła się na pierwszy plan we* 
wnętrzno*politycznych stosunków i dzieli opinię 
Francyi na dwie wielkie obozy. — Pd wstępnej 
przemowie Paisanta, sprawozdawcy komisyi pdr* 
lameptarnej, wydelegowanej dla tej sprawy, który 
podniósł, że komisya nie uważa Uaillaux za 
przekonywująco obciążonego winą i wyraża ży* 
czenie, aby odpowiedni sąd wydal miarodajne pod 
tym względem rozstrzygnięcie, zabrał glos sam 
oow.iniony, Uaillaux. W długiej mowie, oklaskiwa* 
nej przez/lewicę, zbijał po kolei poszczególne za* 
rzuty, podniesione w oskarżeniu rządowym, wy* 
świetlał swe prawdziwe stosunki do Bola*paszy, 
Almereydy, Humberta, a zwłaszcza odpierał naj* 
bardziej obciążające oskarżenia, dotyczące poby* 
tu we -Włoszech i rzekomych tamże knowań prz »̂ 
ciw przymierzu angielsko*francuskiemu.

Wszyscy, którzy mnie znają — mówił w dal* 
szym ciągu — uznają potworność podejrzenia, że 
dążyłem do przymierza francusko=niemieckiege. 
Jak każdy patryota uważam kwestyę alzackpslo* 
taryńską za jedno z głównych zagadnień naszego 
kraju. Swoich zapatrywań, które trzymają się za* 
sad: bez aneksyi, wolne prawo ludów — nie u* 
krywalem nigdy, wobec swych wyborców podno* 
silem w myśl tradycyi Gambetty, że przy dobrej 
woli możliwe jest osiągnięcie znośnego porożu* 
mienia się między Francyą a Niemcami. Nieste* 
ty, mężowie, jak Clemenceau, pracowali zawsze 
nad tym, aby potęgować wzajemne sprzeczności. 
Podniecona' opinia publiczna wynalazła słowo 
„defetyści“ (prowadzący politykę pobitych) dla 
tych, którzy myśląc o dalszej przyszłości, uwzglę* 
dniają stan wewnętrzny Ft meyj i cncą doprowa* 
dzić do trwałego pokoju bfz nain.i .toszego po* 
niżenia własnego narodu. Podejrzenie, że upra­
wiam politykę światową, nie doceniają.- znaczenia 
naszego przymierza z Anglią, jest bezpodstawne. 
Słowo „detetyzm" wynaleźli ci, ktctoy jako naj* 
wyższą zasadę przyjęli formułę: Prześladuj
wszystkich, którzy nie Uielą twych zapatrywań.

N r .  29?

R e n a u d e 1 ip-zerywając) W mnę ttj nowej 
rDigii państwowej zos ut -.mnorduw -*n\ Jaures.

V  dalszym w ągu Caillaus godzij :.ę na to, aże* 
bv Izba zniosła jego nietykalność, domagał się 
jr dynie, w by gło>u jego •>;< zagłus-A h  bicie bę* 
L>na‘ ażaby r>o:tawiono go zatem p ued przewl* 
dziany konscytucy ą tiybuoa: a nie przed sąd wo* 
Jenny.

Po mowie (  a,daux, która — j«k rrzyznją na* 
a et uiep.zyjaz .e mu dzititrikt -V wywe-ia wielkie 
wrażenie na posłach, atakował soc. Bracke prez. 
ministrów na dalszym posiedzeniu po południu, że 
obecnie zachowuje milczenie, podczas gdy w ko* 
misyi miał bardzo wicie do mówienia. Clemenceau 
odparł, iż jako szef sprawiedliwości wojskowej 
nie może zabierać głosu. Renaudel zwracał uwa* 
gę na to, iż rząd domaga się wydania członka 
Izby tylko na podstawie zapewnień, że tajne do# 
komenty przemawiają za jego winą, poczem o* 
świadczył: Nie możemy przeszkodzić zniesieniu 
nietykalności, zresztą jest to jedyny środek, aby 
ustalić pełną odpowiedzialność rządu.

To oświadczenie Renaudela naieży uważać jako 
zamiar ze strony lewicy, przekonanej o niewin* 
ności Caiilaux, oddania całej afery na drogę po* 
stępowania konstytucyjnego, aby z jednej strony 
przeciwnicy Caillaux‘a nie mieli możności zarzu* 
tu, że obwiniony ukrywać się chce pod osłoną 
nietykalności poselskiej, z drugiej strony, aby 
przez przeprowadzenie sprawy okazała się cala 
bezpodstawność intryg, uknutych przez sfery 
rządowe przeciw Caillaux.

Po zamknięciu debaty nastąpiło glosowanie" 
za zniesieniem nietykalności opowiedziało się 369 
pc-slów, 2 było przeciwnych, 116 wstrzymało sic 
od glosowania.

Komunikat austryanici.
, ..  , Wiedeń, 27 grudnia.

Urzędowo donoszą 27 grudnia:
Wschodni teren wojny;

Zawieszenie broni:
Włoski teren wojny:

Między Asiago a Brentą na Monte Tomba od* 
porto słabsze ataki przeciwnika. Na innych od* 
cinkach frontu obustronny ogień burzący.

Szef sztabu generalnego.

K RU NIK. A. '
Delegacya polska w Brześciu. Nasz korespon* 

dent warszawski donosi pod datą 26 grudnia, że 
z Warszawy wyjeżdża do Brześcia delegacya rzą* 
du polskiego, do której ma się przyłączyć hr. 
Adam Tarnowski, oczekiwany w Warszawie w. 
tyjch dniach.
\Konfiskata „Prawa Ludu”. W  Nr 13 „Prawa 
Ludu", kiory ciz.» wyszedł, skonfiskowa.a pro* 
kuraturya państwa aitykui. „Ks. Beister kpi sobie 
z biskupa!”.Dziwna izecz — co ma wspólnego ten 
artykuł z eh..ulmuim, wojenni mi lub polityką za* 
graniczna, o którycli nie widne pisać. W sprawie 
tej konfiskaty wniesiona tęfzie interpelacya.

Kobieta, tow. Bicenko, bierze udział w pertrak* 
tacyach pokojowych w Brześciu jako delegatka 
rosyjska obok Joftego, znanego bolszewika Ka* 
mieniewa, publicysty socyalistycznego Pawiowi* 
cza, admirała Altvatera, gen. Samojlo, kap. Lip# 
skiego i innych. Dodatek ilustrowany do ostatnie# 
go „Beri. Tagblt." przynosi zdjęcia fotograficzne 
delegatów w Brześciu, siedzących przy stole ro* 
kowań. Dziwnym kontrastem odbija towarzyszka
B. od ministrów, ks. Leopolda bawarskiego, mun» 
durów niemieckich, austryackich, bułgarskich, tu* 
reckich...

Wielki pożar w pociągu pod Stryjem. Dn. 23 bm.
nad ranem wybuch! w pociągu osobowym, zdą* 
żającym ze Stryja w kierunku Przemyśla pożar, 
którego przyczyną była eksplozya benzyny, prze* 
wożonej potajemnie w puszce przez jednego pa* 
sażera. Gdy pociąg wreszcie zatrzymano, na ra* 
tunek objętych płomieniami osób rzuciło się kilku 
legionistów. Ofiarą pożaru padło przeszło 20 osób, 
ciężko poparzonych, oraz -kilkanaście ciężko ran* 
nych. Legionista' Nowak, który z narażeniem ży* 
cia podjął akcyę ratunkową, zosta! w stanie gro* 
źnym odwieziony do szpitala w Przemyślu. Pięa 
ciu legionistów za bohaterskie zachowanie się 
podano do odznaczenia.

Dr Mataja ministrem opieki społecznej. Cesarz 
Karol sankcyonowal ustawę uchwaloną przez 
obie Izby Rady państwa, która z okazyi utworze* 
nia ministerstwa opieki społecznej zmienia posta* 
now.icnia ustawowe co do zakresu działania po* 
szczególnych ministrów, oraz zamianował min!* 
stra dra Matuję ministrem opieki społecznej.



IV r ..  297 „ N A P R Z Ó D * 3

P i a l l i i je  g i l i i  i  t t i o  l i l i i
Warunki rosyjskie. — Warunki państw central/nych. — Kwestya polska. —

Sprawa kole nif. — 10-dniowa przerw©.
Wiedeń, 26 grudnia, 

ó punktów rosyjskich. — Żadnych aaeksyj i kon* 
trybucyj. — Sprawy polskiej dotyczy punkt 3 — 

referendum.
Biuro korespond. donosi z Brześcia Litewskiego 

pod datą 25 grudnia:
Na posiedzeniu z dnia 22 grudnia zapropono* 

wala delegacya rosyjska, aby 
następujących sześć punktów uczynić podstawą 

'  rokowań pokojowych.
I. Nie będzie zezwolonem złączenie przemocą 

obszarów, które zostały w czasie wojny wzięte w 
posiadanie. Wojska, które obsadziły te obszary, 
będą w najkrótszym czasie wyeotane.

II. Polityczna samodzielność ludów które w tej 
wojnie utraciły samodzielność, będzie przywróco* 
na w caiej rozciągłości.

III. (Jrupy narodowe, które przed wojną polity* 
cznie nic były samodzielne, będą miały zapewnio* 
ną możliwość rozstrzygnięcia przez referendum 
sprawy przynależności do jednego lub drugiego 
państwa, względnie o swej państwowej samodziei 
ności. To referendum musi być w ten sposób 
przeprowadzone, że daną będzie gwaraneya zu= 
pełnej niezależności przy oddawaniu głosów przez 
całą ludność odnośnego obszaru, włącznie z emis 
grantami i uchodźcami.

IV. Odnośnie do obszarów o mieszanych na* 
rodowośeiach będzie osobną ustawą chronione 
prawo mniejszości, które da jej samodzielność 
narodowej kultury, a jeżeli to w praktyce jest do 
przeprowadzenia — autonomiczny zarząd.-

V. Żaden z krajów prowadzących wojnę nie jest 
obowiązany do ' płacenia drugiemu krajowi tak 
zwanych kosztów wojennych. Wybrane już kons 
trybucye należy zwrócić. Co dotyczy odszkodos 
wania strat osób prywatnych, spowodowanych 
wojną, to będą one wyrównane ze specyalnego 
fuuuszu, do którego prowadzący wojnę przyczy* 
nią się według proporcyi.

VI. Sprawy kolonialne będą rozstrzygnięte przy 
uzwględnicniu zasad przedstawionych pod I do IV

W  uzupełnieniu tych punktów zaproponowała 
rosyjska delegacya stronom mającym zawrzeć u* 
klad, aby określiły jako
niedopuszczalne wszelkiego rodzaju ukryte zwal* 
czunie wolności słabych narodów przez mocne
np. przez bojkot gospodarczy, gospodarczą prze* 
wagę jednego kraju nad drugim na podstawie na« 
rzuconych traktatów handlowych, przez osobne 
układy clowe, które ograniczają wolność handlu 
krajów trzecich, przez blokadę morską, która nie 
ma bezpośrednich celów wojennych.

Warunki państw centralnych. — Bez aneksyj 
t odszkodowań. — Kwestya wycofania wojsk z 
obszarów okupowanych. — Co do punktu 3*go 
droga międzypaństwowa wykluczona. — Od żąs

dania zwrotu kolonii Niemcy nie odstąpią.
Na dzisiejszem plenarnem posiedzeniu, które 

gię odbyło pod przewodnictwem upełnomocnione* 
go przedstawiciela A ustro* Węgier hr. Czernina, 
ten zlożyl imieniem delegacyi czwórprzymierza 
następujące oświadczenie, którem daną została 
odpowiedź na przytoczone powyżej wywody ro* 
syjskiej delegacyi:

Delegacye czwórprzymierza zgadzają się na na* 
tychmiastowy ogólny pokój bez nabytku obsza/ 
rów przemocą i bez odszkodowań wojennych. Je* 
żeli rosyjska delegacya potępia kontynuowanie 
wojny jedynie dla celów zaborczych, to delega* 
cye sprzymierzonych przyłączają się. do tego po* 
glądu.

Mężowie stanu sprzymierzonych rządów dla ce* 
lów zaborczych nie przedłużyliby wojny ani o 
leden dzień, 'lego stanowiska rządy sprzymierzo* 
Oych zawsze niezłomnie się trzymały. Oświadcza* 
lą one uroczyście swą decyzyę natychmiastowe* 
?o podpisania pokoju, któryby ukończył tę woj* 
aę na podstawie powyższych . bez wyjątku dla 
wszystkich prowadzących wojnę mocarstw w ró* 
wnej mierze sprawiedliwych warunków. Trzeba 
(ednak wyraźnie na to wskazać, że wszystkie pań* 
Stwa, biorące teraz w wojnie udział, muszą się zo* 
bowiązać w przeciągu stosownego terminu, bez 
wyjątku i bez wszelkich zastrzeżeń do najdokła* 
dniejszego przestrzegania warunków, wiążących 
w równej mierze wszystkie ludy, jeżeli założenia 
rosyjskiego wywodu mają być wypełnione, gdyż 
aie uchodziłoby, aby mocarstwa czwórprzy* !

mierzą prowadzące rokowania z Rosyą, jedno* 
stronnie ustaliły dla siebie te warunki, nie mając 
gwarancyi tego, że sojusznicy Rosyi uczciwie 
i bez zastrzeżeń także wobec czwórprzymierza te 
warunki uznają i przeprowadzą.

Po tej wstępnej uwadze należy, co do zapropo* 
nowanych ża podstawę rokowań przez rosyjską 
delegacyę sześciu punktów, podnieść co nastę* 
puje:

Do punktu I: Przywłaszczenie sobie przemocą 
obszarów, które podczas wojny zostały obsadzo* 
nc, nie jest zamiarem sprzymierzonych rządów. 
Co do wojsk w obszarach w danej chwili obsa* 
dzonych, powzięte będzie postanowienie w ukla* 
dzie pokojowym; o ile o wycofaniu ich na po* 
szczególny eh miejscach nie będzie przedtem o* 
smpmęta jgoda.

Do punktu 11: Nic jest zamiarem sprzymierzo* 
n\ch któryś z narodów, jaki w tej wojnie stracił 
swą politjczną samodzielność, pozbawić tej sa* 
modzielm ści.

Co do punktu III: Sprawa państwowych przy* 
należności grup narodowych, które nie mają sa* 
modzielności państwowej, nie może być, według 
punktu widzenia mocarstw czwórprzymierza, u* 
regulowaną w drodze międzypaństwowej. Ma ją 
w danym wypadku każde państwo rozwiązać ze 
swe mi ludami samoistnie na drodze konstytucyj* 
nej.

Do punktu IV: Podobnie po myśli oświadczeń 
mężów stanu czwórprzymierza i ochrona praw 
mniejszości jest istotną częścią składową konsty* 
tucyjnego prawa samopostanowienia narodów. 
Także rządy sprzymierzonych uwzględniają tę za 
sadę wszędzie, o ile praktycznie jest ona do prze* 
piowadzenia,

Do punktu V: Sprzymierzone mocarstwa, pod* 
kreślaiy kilkakrotnie możliwość, iż nie tylko 
zwrotu kosztów wojennych, lecz także zwrotu 
szkód wojennych możnaby się nawzajem zrzec, 
wobec czego byiyby tylko do pokrycia przez każ* 
de z państw prowadzący eh wojnę koszta za swych 
obywateli popadłych w niewolę, jakoteż szkody 
wyrządzone cywilnym poddanym przeciwnika w 
obrębie własnego obszaru przez akty przemocy, 
przeciwne prawu międzynarodowemu. Zapropo* 
nowane przez rząd rosyjski stworzenie specyalne* 
go funduszu w tym celu mogłoby być dopiero 
wtenczas poddane rozwadze, gdyby inni prowa* 
dzący wojną, w ciągu stosownego czasu, przylą* 
czyli się do rokowań pokojowych.

Do punktu IV: Z czterech państw sprzymierzo* 
nych tylko Niemcy mają kolonie. Niemiecka de* 
legacya w zupełnej zgodzie ż rosyjskiemi propo* 
zycyami oświadcza w tej sprawie co następuje: 
Zwrot podczas wojny wziętych Silą w posiadanie 
obszarów kolonianych jest giówną częścią żądań 
niemieckich, od których pod żadnym warunkiem 
nie można odstąpić, tak samo żądanie rosyjskie 
natychmiastowego opróżnienia obszarów odpowia 
da zamiarom niemieckim. Natura niemieckiego 
obszaru kolonialnego zdaje się nie wymagać oma* 
wianych poprzednio zasadniczych względów. Wy 
konanie prawa samostanowienia w formie zapro* 
ponowanej przez rosyjską delegacyę, jest na ra= 
zie nie do przeprowadzenia.

Okoliczność, że w niemieckich koloniach tubyl* 
cy mimo największych dolegliwości i mimo ma* 
!>ch widokó.v walki z nieprzyjacielem, kilkakrot* 
nie przeważającym, rozporządzającym nieograni* 
czonyin dowozem zamorskim, w potrzebie i nie* 
doli pozostali wiernymi dla swych niemieckich 
przyjaciół, jest dowodem ich przywiązania i ich 
postanowienia pozostania wśród wszelkich wa­
runków prźy Niemcach, dowodem, który co do 
powagi i znaczenia przewyższa wszelką możliwą 
nianifestacyę woli przez glosowanie.

Zaproponowane przez rosyjską delegacyę, w 
związku z oniówionemi powyżej sześciu punkta* 
ini,

zasady gospodarczego ruchu
znajdują nieograniczoną zgodę delegacyi mo* 
carstw sprzymierzonych, które oddawna wystę* 
powały za wykluczeniem wszelkiego gospodarcze 
go pogwałcenia.

Odpowiedź rosyjskiej delegacyi. 10*dniowa 
przerwa.

Odpowiadając na to, oświadczy! przywódca 
rosyjskiej delegacyi, że z zadowoleniem stwier* 
dza, iż odpowiedź delegacyi Niemiec, Austro*Wę*

gier, Bułgaryi i Turcyi przyjęła zasady ogólnego, 
demokratycznego pokoju bez aneksyi. Uznaje 
ona nadzwyczajne znaczenie tego postępu na dr o* 
dze do ogólnego pokoju, musi jednak zauważyć, 
że odpowiedź zawiera w istocie ograniczenie w 
w punkcie trzecim:

Rosyjska delegacya uznaje, że opróżnienie ko* 
lotni niemieckich, obsadzonych przez przeciwni* 
ka, odpowiada zasadom przez nią rozwiniętyms 
proponuje ona, by sprawę, czy zasada swobo* 
dnego objawiania woli ludności ma być zastoso* 
waną do kolonii, zastrzedz dla szczególnej ko* 
misyi.

Wobec tego proponuje rosyjska delegacya dzie* 
sięciodniową przerwę w rokowaniach, rozpoćzy* 
nającą się dzisiaj wieczorem, a kończącą się wie* 
czorem dnia 4 stycznia, aby narody, których rzą* 
dy dotychczas nie przyłączyły się do prowadzenia 
tutaj rskowań o powszechny pokój, miały m«* 
żność zapoznania 3ię z postawionymi teraz zasa* 
darni takiego pokoju.

Po upływie tego terminu musiałyby rokowania 
na każdy sposób być dalej prowadzone.

*» «
• Przewodniczący, hr. Czernin, prosił następnie 

rosyjską delegacyę, aby tę swoją odpowiedź wrę* 
czyla pisemnie i zaproponował, aby natychmiast 
przystąpić do obrad nad temi specyalnemj pun* 
ktami, które na wszelki wypadek muszą być ure* 
gulowane między rządem rosyjskim a rządami 
państ.w sprzymierzonych.

Przywódca rosyjskiej delegacyi przyłączył się 
do propozycyi przewodniczącego i wyraził goto* 
wość przystąpienia natychmiast do omawiania 
tych poszczególnych spraw, któreby także na wy* 
padek ogólnych rokowań pokojowych tworzyły 
przedmiot szczególnych rozważań między Rosyą. 
a czterema sprzymierzonymi.

Walki między irentą a Mago*
Ponad 9000 jeńców włoskich.

Podczas kiedy na linii Piavy trwa względny 
spokój, nie ustaje nacisk wojsk austryackich na 
prawym skrzydle, a mianowicie między Piavą 
a Brcntą i dalej ku zachodowi aż do Asiago. Na* 
pór ten powoli ale stale wdziera się w górskie po 
zycye włoskie, rozpaczliwe kontrataki włoskie są 
w stanie tylko powstrzymać jegoxU:mpo, lecz nie 
zdołają odmienić sytuacyi. Wojska jjen. Krausa po 
zdobyciu Mont e P e r t i c a i M\ A s o l o n e  
starają się wyłamać ostatnie zapory, by zejść ku 
Bas sa no  i Mo n t e b e l l u n o  (między Brentą 
a Piavą) a równocześnie na linii Valstagno (mię* 
dzy Asiago a Brentą) armia Conrada odniosła 
znaczniejszy sukces, zdobywszy 23 b, m. C o 1 d e I 
Rosso  i Mo nt e  di Va l  B e 1 l.a, przyczem do 
niewoli dosta o się ponad 9000 jeńców. Podczas 
dni świątecznych Włosi silnymi kontratakami sta* 
rali się bezskutecznie odzyskać utracone pozycye.

Z zaciekłości, z jaką obie strony tutaj walczą, 
można wnioskować, że na tym odcinku, między 
Piavą a Asiago rozegra się ostatecznie los wielkiej 
ofenzywy sprzymierzonych, a tymsamym los zna* 
cznej połaci kraju' włoskiego wraz z Wenecyą, Pa* 
dwą, Wicenzą i Veroną.

9-
\ * ’*

Londyn. (Reuter.) Rząd francuski wyda? dnia, 
19 grudnia rozporządzenie w sprawie utworzenia 
armii czesko*slowack:ej. Ta siła zbrojna będzie 
liczyła najmniej 120.CC0 żołnierzy, z czego więk* 
sza część walczy na froncie zachodnim. Armia ta, 
która ofieyalnie została uznaną przez wszystkich 
sojuszników, jest złożoną głównie z oficerów s 
żołnierzy czeskich, którzy się dobrowolnie pod* 
dali Rosyanom lub Serbóm. Wielu z nich już się 
odznaczyło na polu bitwy w związku z armiabii 
rozmaitych sojuszników. Armia ta będzie wal* 
czyła pod swą własną flagą.

B urz liw e  debaty  w Izb ie  
w łoskie j,

Na posiedzeniu włoskiej Izby posłów 20 b. m. 
rozegrały się burzliwe sceny, które o mało nie do* 
prowadziły do czynnych zajść, Wywołała je mo* 
wa republikanina Pi rola ni ego, któ: y kreśląc 
smutny stan stosunków wewnętrznych, zarzuci? 
rządowi słabość wobec wrogich ojczyźnie elemen* 
tów, ‘wśród któtych gnieżdżą się szpiegowie. Wi* 
nę wszystkiego ■złego, według mówcy, eo spotka* 
!o Wiochy, należy przypisać neutralistom, ich ta* 
kże podziemne knowania spowodowały katastro*

Pieiwszy krajowy U f  « K . l l  Poleca na gwiazdę wklkiTapas gramol! i gra
Jp—-« *.....  %p|§ ̂ fpr InL w ' tno ôn<̂ 'v 2 tubami łub bez ttb. 40.000 płyt w róż-skład gramofonów zaprzysiężony rzeczoznawca śąńowy * nych językach. Najnowsze opery i operetki, łkłssny 
Lw5»f. Suk .ius.<a 2 Kralów, f Isrssiiska 25 wunztil rsjsar. Przyjmuje zużytc-plyly do wymiany.
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ad Soczą. Gdy w dalszym ciągu mowy Piro* 
■ar;i wyraził się, że „Caiilaux jest Giolittim Fran* 
c- , , powstała olbrzymia wrzawa, wzniecona 

. „.■z stronników Giolittiego. Wśród ogłuszają* 
cc > hałasu prezydent przerwał posiedzenie, po*
: . ;n Giolifti, który od wybuchu wojny nie brał 

ialu w posiedzeniach Izby, a zjawił się dopić* 
po raz pierwszy, zabrał glos, tłumacząc, że po*

; znanie go -z Caillaux jest nieuzasadnione, gdyż 
c dy nie myślał o odrębnym pokoju i nie popie*
■ i go, natomiast jeśt za bezwarunkowym uczci*
• zm postępowaniem względem sprzymierzonych.

c długo nieprzyjaciel jest w kraju, parlament
■ jsi przedstawiać obraz jedności.

Prezydent podniósł, że Izba jest Giolitticmu 
v dzięczna za to oświadczenie. v 

Również posiedzenie Izby posłów 24 b. m. mia* 
przebieg chwilami bardzo burzliwy. Podczas 

uzasadniania przez poszczególne stronnictv.’a sta* 
owiska w sprawie wojny i pokoju przyszło kilka* 

krotnie do starć, które groziły wybuchem bójki.
Socyalista Ferri żąda przykładnego ukarania 

( ladomy i wszystkich innych odpowiedzialnych 
wojskowych, którzy dopuścili do inwazyi nieprzy* 
acielskiej. Zarówno Ferri jak i radykał Gaspa* 
etti żądali wydelegowania parlamentarnej korni* 

:iyi śledczej, któraby rzuciła światło na wydarzę* 
nia wojskowe.

Minister Nitti podniósł, że Włochy także po 
wojnie będą na polu surowców skazane na Ame* 
rykę i Anglię, skutkiem czego muszą one teraz 
przez dyscyplinę i gotowość do ofiar zapewnić so* 
bie pełne zaufanie sojuszników.

Na końcu posiedzenia zabrał głos prezydbnt 
ministrów Orlando, który przestrzegał przed do* 
brze zorganizowanemi zasadzkami nieprzyjaciela, 
które zmierzają do wewnętrznego rozkładu 
Wlóch. Jeżeliby się te manewry powiodły, byłby 
możliwy upadek Włoch.

W  sprawie wzmianki o Włochach uczynionej 
przez hr. Czernina w jego expose powiedział Or* 
lando: Zanim Włochy przyjmą status quo ante, 
wolą one walczyć dalej i cofnąć się natręt na Sy* 
cylię.

Minister zna tylko jedną drogę dla Wioch: Sta* 
wdać opór i wytrwać.

Przyjęto wreszcie porządek dzienny posła Cer*

ca.no, pochwalający oświadczenie rządowe wszyst* 
kimi glosami przeciw 50 glosom przeważnie so* 
ęyalistycznym.

Komunikat nmmiseki.
Berlin, 28 grudnia.

Urzędowo donoszą 27 grudnia:
, Zachodni teren wojny:.

Czynność' artyleryi ograniczała się do ognia prze 
szkadzającego, który przejściowo był silniejszy 
na południowy wschód’ od Ypres, kolo MoIuvres 
i Marcoing. Natarcia wywiadowcze Francuzów na 
południe od JuviaćufE rozbiły się w naszym ogniu 
i po walce z bliska. Ogień, który od kii ku dni 
był wzmożony na wschodnim brzegu Mozy, wczo* 
raj osłabi.

Wschodni teren wojny.
Nic nowego.
Front macedoński: Nie było większych czynno* 

ści bojowych.
Włoski teren wojny:

Po sflnem przygotowaniu artyleryjskiem wyko* 
na! nieprzyjaciel gwałtowne przeciwataki na Col 
Del Rossę i na wzgórza, przytykające od zacho* 
du i wschodu. Nie udały się one wśród ciężkich 
strat nieprzyjaciela.

Pierwszy generalny kwatermistrz Ludendorf.

Poszukuje się

Hen (n
do automobilu ciężarowego, 
który może także wykonywać 
samodzielnie małe reperacje 
i kilku ślusarzy. Oferty z po­
daniem stosunku do służby 
wojskowej i warunków ptacy 
pod 3’’. S. A. przyjmuje Dział 
Inseratowy .Naprzodu", Kra- 
ków, Grodzka 13.

Maszynista
do parowych maszyn i mo­
torów ciężarowych także jako 
kierownik pługu motorowego, 
zwolniony z wojska, poszu­
kuje odpowiedniej posady od 
1 go lutego 5Ogłoszenia pod 
„Maszynista4, przyjmuje Dział 
Inseratowy „Naprzodu11 Kra­

ków, ul. Grodzka 13.

Magazynier
absolw. szkoły kupieckiej z 
praktyką mag. i buirową po­
szukuje posady. Zgłoszenia 
pod „Magazynier*, przyjmuje 
Dziiit Inseratowy .Naprzodu". 
Kraków, id. Grodzka 1. 13.
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Lekcyi jpte fetóiBio 
i t a i l i  ■

udziela oraz załatwia ko- 
respondencyę niemiecką

N. Wasserstiom,
ni. 5-go Listopada 53, II. p., 

oficyny na lewo.

Duży rajsbref
rszysia odpowiednia

budowniczego lab
ni-sra do sprzedania.
lomość w Biurze ogło- 
Stattera, u!. Grodzka 13.

Ł  miasta 1 z  kraju*
Szopka krakowska. Sprzedaż biletów na to :wy* 

ginalne widowisko już się rozpoczęło i idzie ży* 
wem tempem. Oprócz udziah; dystyngowanego 
wykonawcy dyr. Teofila Trzcińskiego, na które* 
go barkach spoczywa cała część wokalna, ztoe* 
wnil sobie komitet współudział wybitnych ar'/* 
stów krakowskiego świata, którzy, jak .7 .•oku 
zeszłym, zechcieli użyczyć swe i chętnri rmmocy. 
Szopka odbędzie s5ę w dniach 30 i 31 o m. i 1 
stycznia o godz. 5 co południu w sali Saskiej (ul. 
św. Jana). Bilety w cenie, 5 K 50 h, 4 K 50 h i 3 K 
.30 h wcześniej uo nabycia w księgarni Fr. Eberta 
(hotel Saski, ui. Sławkowska) i w dzień przedsta* 
wienia przy wejściu na galę.

j ...  .............

Wieczór Sylwestrowy urządza w sali Sokoła 
i w sali Towarzystwa lekarskiego Krakowskie 
Biuro koncertowe. Słynna tancerka Gretrudą 
Barrison wystąpi w sali Sokola dwukrotnie: raz 
o godz. 7 wieczór z programem, przedstawiają* 
cym historyczny rozwój tańca od 16—19 stulecia, 
zaś drugi raz o godz. 10 da obraz tańców nowo* 
czesnych.
• O godz. 7 wieczór odbędzie się w sali Tow 

lekarskiego Wieczór muzyczny p. t. „Rokoko i 
Biedcrmeyer w muzyce" z produkeyami muzy* 
cznemi prof. Lipskiego i W. Syrka. Prelegent 
dr Reiss.

O godz. 10 wystąpi art. dram. p. L. Bońeza z 
wieczorem sylwestrowym p. t. Humor w Polsce.

Ryż aa święta dia... Wiednia! Naczelna ko* 
menda armii przeznaczyła kilka wagonów ryżu % 
łupów włoskich dla miasta Wiednia. Ryż prze* 
znaczony jest dia ciężarnych i karmiących ko* 
biet (pół kg.) i dzieci (ćwierć kg.). Apelujemy do 
prezydyum miasta i posłów krakowskich, by po* 
starali się o odpowiedni przydział ryżu dla Kra­
kowa.

Zaprowadzenie czwartej klasy w poeiągaci; 
kolei żelaznej. W  kwestyi pomnożenia klas 

- w pociągach, w szczególności dodania do kursu* 
jących obecnie trzech — jeszcze i czwartej klasy 
toczą się w odnośnych biurach poważne debaty! 
Przedewszystkiem zapotrzebowanie wagonów 

| mogłoby być wiele łatwiej i prędzej po* 
kryte, niż to doWohczas się dziej# zważywszy, że 
przy prymitywnej budowie wozu IV  klasy pozha* 

i wipnego zupełnie urządzenia — są i koszta mniej*
• sze i wykonanie ich nie zabiera tyle czasu.

C. k. Uprayw. Gal akcyjny

i BANK HIPOTECZNY
Filia w Krakowie

obniża oprocentowanie wkładek na ra- 
, chunek bieżący, książeczki rachunku bie­

żącego i książeczki wkładkowei. CJI w ~ -

i od 1 stycznia 1918 r. na ' 3 1/2 PF© €*
K. #>ł«5Vli t •KAlWWKłT.
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K A W I A R N I A  
przy ul. Eławkowskle! 1. 33.

(obok plant)
radzienoie dl 8Va w m m

ORKIESTRY
cygańsko - węgierskiej.

Zsafeaiiij praas IM hm ,
Soliści na czeio — tiropia 

i cjmbalc.

usuwa nasza , esta „rtiSSCi4* w chyr' ’v .!•?< f  
na zawsze bez wpływów szkodliwy,eh. ,4'Nk «ry f  
siarczy i kosztuje tyiko 3 K, za zaliczką 3 K .“0 b)

\ VI M m  18 utytła i Mi 111 i Ua, ipei

u ą z x :m  tul:
nadające się do j-ści c.la . b ■:.■) wszelkiego rodzaju sprze- 

Mor. Ostrawa ui. Mostowa 13.

M a  g w i a z d k ę  
i M o w y  R o k

praktyczny i tani podarek, 
to najnowszy przepis na 
wyrób znakomitego mydła 
do prania, rąk i golenia. 
Przepis ten wysyłam po 
otrzymaniu K 5'— prze­

kazem. Adresować:
St. Wójcikiem icz 

Przeworsk.

B a r  N a r o d o w y  |
p i *  M a r i a c k i  3  p

poleca swą restruroeyę > bufet, śniadania, obiady jjg 
ęjij i kolacye. du>y wybó' wędlin wiejskich czysto n_p 
erb wiepr/.owych. — Ceny przystępne. — Wina TC 

austryackie i węgierskie, czerwone i białe.. Her- 
cj.p bata. Piwo beczkowe.

"  * itm q.pq.pnj~ -

JUZ WYSZEDŁ!

W Administracyi ^Maprzodti*
d o  fsa&sfcia

Szyld
drewniany
I da sjjrzsdatjfs, 

Wiadomość w biurze 
ogłoszeń Slatlera, ulica 
Grodzka 13.

Kilka zdolnych 3amadziel- 
nych stł kratYtsakich mę- 
skish i żeńskicii • poszu  

kuje. sią 
Zgłoszenia osolj sto przyj­

mą :e Pralnia WISŁA", Pod­
górze, Nadwiślańska 10.

KON CES Y OKO W ANE

.BIURO I N F O R M A C Y J N E

W  SPRAW ACH KKEDYT0W YCH

i  BIURO © G Ł O S Z E Ń  

6 FELIKSA STATTERA
przeniesione zoslało do lokalu

przy ul. Grodzkiej L  13.

Przy zakupiisćfr proszę ssę 
powołać na nasze pismo.

C e n a  2 ł2 0  k e r  

t y lk o  z a  g o t ó w k ę  lu b  z a  z a l ic z k ą ,  

Porlo przesyłki polecOHgj 45 hal.

®  s  m 3  ®  m eh is3 (s] (si 0  m

„EliLH RA  POLSKI" i
Z początkiem r. 1918 będzie wychodziła jako 31 

tygodnik,
poświęcony całokształtowi sprawy polskiej. I I

„KULTURA POLSKI14 8837 f§
ma omawiać i oświetlać ze stanowiska uie- HI 
podległościowego i • demokratycznego polską SB 
politykę państwową w jak najszerszym za- 
kresie; rozwój form życia narodu zarówno 10 
w dziedzinie politycznej, jak i społecznoją,.; m
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gospodarczej oraz kulturalnej ; obiawy dążeu 
emancypacyjnych warstw ludowych i 
kwestye narodowościowe; zagadnienia samo­
rządu i wspótdzielczości, oświaty i wychowa­
nia, wreszcie armii naród' wej i>p. W tym 
celu „Kultura Polski" zapewniła sobie współ- 
pracownictwo wybitnych sił politycznych 

i naukowych.
„Kultura Polski" wychodzić bedzie w Krako­
wie od stycznia 1918 r. w objętości 18 str. 8'k
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